
AU'i u m OBIL IS TA  z a w o d o w y Nr. 4.

O D  R t D A K C l U
Redakcja ,,A utom obiłisty  Z aw o do w ego*1 Naczelnego O. ganu Z . Z A . R z . P .  

składa wszystkim P. T. Czytelnikom , Członkom  Z w ią zk u  oraz P rzy jac io łom  
i  Sym patykom  naszym serdeczne życzenia  ' *
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Dlaczego powinien każdy Atitomubilista Zawodowy należeć tylko 
do Zawodowego Związku Autcmobilistów a me do innego?

P r zedm io te m  i t / o b u j i ,  pówzięlcj  mi iWalnit-ui 
posit dzeniu p l enum  Zarządu  Głównego Z. Z. Av IIz P., 
k tóre  odbyło  sit; w K ra k o w ie  w dni u  2 lutego br.  był  
właśnii  powyższy  temat .  Uchwa lon o  zwrócić się w tej 
sprawie  do Komisji  Cent ra lne j  Związków' Zawmdowych 
w W arszaw ie  z prośbą  o przt  kazanie  wszys tkich  uulo- 
mnbilistów',  należijcycl) dó inn ych  Zw iijzków w c h o d z ą ­
cych w sk ład tejże Komisji ,  do Związku  Zawmdowego 
Ąutoii iobil islów. Żądanie  to z rozumie  k a ż d y  zawodow y 
au tomohi l i s la  i ogół s zof t rów  ma  nadzieję,  że Komisja 
Cent ra lna  przez wwdanie okóln ika  do  poszczególnych 
Związków'  prośbie lej uczyni zadość.  Zarząd  Główny 
Związku  przy  -powzięciu takiej  uchwały k ie rował  sit; 
motylku względami organizacyjnymi ,  ale przedewszys l-  
k iem do bre m  ogółu szoferów. Specjalne  w y m a g a n ia  
zawodu szofersk. t  go .-.prawih lo, że i inne eenl ra le  
związków zaw'odow'ych (jak np, w Niemczach) m a ją  
ee za sobą po ki lkadziesiąt  lat doświiadczema, w yda ły  
polecenia organizowan ia  szoferów w’ ich fachowej  o r ­
ganizacj i  („Deulschcr  V e r k e h r s b u n d ‘̂ A .

Za tak ie m załatwia nicni przemawiaJoefi ly szereg 
mot ywów.

1). Żaden  . a n y  Zwdązek nie jest  w' sitanie udzi mc 
z aw o d o w y m  automobi l i s to in takiej  obrony '" 'p r awne j  
i fachowej  j a k  właśnie  Związek facliow'y t. zn. w Po! 
sce Związek  Z a w o d o w y  Aulomobihs tow.

2). Żaden  i. iny Związek nie jmlrafi  zas tępować 
i nie zastępu je szoferów prz.ed wład zami  pod  względem 
zas tosowania  u sta woda wstwa automobilowego,'-; ,  klórt  
to zastępstwo! jest  dla  szoferów n iezmiernie  wążnem.

t - 3).. Nikt  m n y  tylko fachowiec  nie po t ra f i  
sięC or jon tować  w s p r a w a c h  z a w o dow ych  i zarol iko 
wycli szofera.  A któż inny może  pos iadać  fachowo 
wyksz ta łconych  funk c jo na r iu sz y ,  j ak ich posiada  Za- 
w o d o w y  Związek Automobil .  dówT?

4). Ze względu n a  swrój zawanl zmienia  s z o f e r  s to­
sunkowa) często posadę.  Przy  zorgan izowaniu  według

In/.iiiiy'",lu by łb y  On / .nuiszmu jnzenos ić  się z jednego 
Związku do drugiego.  W  ten sposob,  l)ędąc za t r u d n io ­
n y m  na ko pa ln i  na leża łby  on do Związku  górn ików,  
w bucie do Związków metalowców'  i t. d.

5). W  t a k u n  w y p a d k u ,  zn a jd o w a łb y  się. da n y  szu­
ter  czy h z  dani  szoferzy yv rażącej  mniejszości  i posz 
czególno Związki  w p rzeważnej  ilości w y p a d k ó w  nie 
ok aza ły by  odirnWiedniego z rozumienia  dla po trzeb  
swego cz łonka  szofera.

6W Tego rodza ju  cz łonek s / m e r  nie pomógłby  
wat te swem przyłączeniem się do' s t ra jku  o r g a n iz o w a ­
nego przez diiwW Związek,  o ile s t ra jk  ten nit by łby  
po pa r ty  przez ogół  szoferów Dlatego ogół szoferów 
wi.iit n być  zorganizowaniem w swój  z a w od ow y Zv, |ą- 
zek au iomobil is lów.

-7).  Wreszcie  —  odbit  ran ie  czfonkow fachowej  or  
gai izacji, j a k ą  jest ZawTotlow'y Związek Automobil i-  
s tów przez i i n t  związki ,  jest  b e z c e l . w em  os łab ian iem 
tej organizacj i ,  p r z y t e m  u s u w a  się yv ten sposób moż 
ność kontrol i ,  czy wogóle d a n y  szofer  do jak i egoko l ­
wiek Związku  na l tży ,  czy leż nie. —  Związek Aulomo-  
bilislów' nie odbiera żadne j  innej  z awo dowe j  o r g a n i ­
zacji jej członków';, m a  więc pełne p r a w o  dom agan ia . s i ę  
by w s tosunku do n iego  po s tę pow ano  lak samo.. i<‘ A .**'

Istnieje jeszcze ca ły szereg p o w o d ó w  p r z e m a w i a ­
jących za takiem a nit- innem tej spraw \ załatwieni t  m. 
Y\ 'zelkiie a r g u m e n t y  przec iwnej s t rony  wie mo gą  i nie 
m a j ą  wairtości i nit wyl.i zynni ju  nawet  najprzM-ln  1- 
ui t j szej  k rytyki ,  pomimo,  że nale/.y p r z \ z n a ć ,  że zo r ­
ganizowanie  według ka tegor j  p rzemysłu  jest  dla in 
i iyrh zawot lów,  a .szczególnie; dla robot  ni kow ni c h l ­
e b o w y c h ,  bar t lzo  prak tyczntmi .

Nie można  po m in ąć  lulaj  lakzt sp raw y  o rgan iz o­
wan ia  się szoferów' w związkach  loka lnych  c| ióciazl)v 
nawe t  fachowych.  Związl  i lakie nie mogą  n igdy  pti a- 
dać'  w iększego znaczenia ,  m o g ą  n a jw y ż e j  mieć c h a n !  
ler lowarzyski ,  alt' me  mogą  mgiB mieć zasadniczego

Samochody „ C h r y s l e r ' '  zastępstwo


